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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Knaxów. — Dziennik le Tems zwiastunie, iż 
odwołanie hr. Guilleminot, posła w Konstanty= 
nopolu, było przedmiotem powszechnych roż- 
mów pu parszkich salonach. Powód tego od- 
wołania miał bydź następuigcv: jenerał Guil- 
lominot, sądząc, że Rośsia ma nieprzyiaciel= 
skie zamiary względem Francyi, osadził, Że 
zażalenia Polski i Porty do iednego zmierza- 
ią celu przeciwko północnemu mocarstwu; i 
Że należało mu położyć tam w iegó pla: 
nach; mniemał on pozyskać na to nieme ze: 
żwolenie Anglii i Austryi, a w skntek tego 
Podał do Dywanu dreźliwą nieco notę; w 
którey, iak dobrze uwiadomione w tey spra- 
WIE osoby twierdzą, przedstawił, iż niepod- 
ległość Polski może bydź iedynie rękoymią 
powszechnego w Europie pokoiu i zakładem 
istnienia Ottomańskiego państwa. — Ta to ño: 
ta miała bydź powodeńń dò odwołania hr: 
Guilleminot z Konstantynopola. 


a 


Warszawa 13 MaJA. 


IV iadomości Urzędowe, 
Zdanie sprawy złożone imieniem powstania 
litetoskiego prźez wyslannika ż Litwy. 
(Dokończenie.) 

Za przykładem tych powiatów poszedł U- 
pitski i zaraz zgromadzone tnassy ludu zbroye 
nego w kosy, piki i bron ognisią zachowaną 
od Ścisłych poszukiwań policyi, postunęły się 
w Cżęści ku granicom Kurlandyi i opanowały 
Połongę, w części pod Wiłkomierz, gdzie je- 
nełał Bezobrażow kwoterował z 1200 huzarów 
rezerwowych nie maiac tad 300 koni, — W 
tem wysłant z Kowna Pułkownik Bartolomóy 
ź przeszło 1000 ludai i 4ma działami, ubiegł 
Rosienie, wziął je przemotą i tównie w téy 
bitwie iak czynionych pèźniéy wytieczkach, 
pietwsży pokazał batbarzyński sposob wojo- 
wahia ciemiężycieli £ powstsjacym narodem. 
Wszędy gdzie śię obrócił, wśród rabunku i 
rożbojów; dymiły się wsie i Coty obywatel- 
skie, a któ ż nich ujść nie zdołał, beż wzgle* 
Gu ha wiek i płeć; odparty bagnetem gipgł 
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w pożarze. Padobnyż los spot' a? jeńchw za- 
chwyconych w polu bitwy; rozjaszone Żołnier: 
stwa Moskiewskie spędzaiac ich po kilkunastu 
do chiłup i karczem , paliło żywcem. Mło- 
dziez wszelkiego stanu wzięta w Rosieniaci, 
doznała zniewagi przez ogolenie głów i po- 
liczenie za rekrutów: z tego powodu napręd- 
ce skupia'ace sę sły powstańców, znowu roz- 
dzielić się musiały, dla odzyskania Rosień. 

Beżobrazów zaś me czekaiąc natarcia, wy- 
szedł z Wiłkornierza i spaliwszy za sobą most 
na rzece Święiey, spieszył do Wilna. Żaszedł 
mu drogę obywatel Łabanowski, i ledwo zdo- 
dawszy zebrać w nocy kilkudziesiat strzelców 
i pareset kossynierów, bronił przeprawy przez 
rzekę Szyrwintię o 4 mile od Wiłkomierza, 
Jen. Moskiewski straciwszy przeszło 30 ludzi 
w zabitych i rantonych, a widząc brak odwa- 
gi w reszcie, wysłał parlamentarca z prośbą 
o układ, Pomimo dane słowo honoru, nie 
złożył broni, zdrada przeszedł most, porwał 
JŁabanowskiego, i uprowadził go, do W:ilas , 
gdzie nieszczęśliwy teu obywatel sądzony 1a» 
ko buatownik, i rozstrzelany został. Spie- 
6ząca w pogoń piechota Upitska i Wiłkomier- 
ska zmiałą ceęścigiazdy, zdołała jednak dognać 
tylgą siważ Bezobrazowa i prawie bez straty 
ge swuióy strony, wzięła 250 huzarów i kil- 
kanai 1e wozów z suknem, prochem i dałszą 
minunicyg woyskową. We trzy dni późniey, 
powstańcy, pomimo ciągłego ognia z 4 dział, 
bardzo korzystae stanowisko zaymuigcych, z 
niewielka swoją strata i to od kul karabino- 
swych, wyparli z Bosien pułkownika Bartoło- 
meja, odebrali swoich jeńców i abili kilku- 
mastu nieprzyiaciół. s 

Kiedy tym sposobem Zmudź oczyszczała 
się całkowicie z zalog moskiewskich, powiat 
Kowieński nie maiąc wvstorczającóy siły do 
zdobycia Kowna, wziął Janów, miasteczko 
położone nad Wilia, i urzadziwszy przewozy, 
gtworzył naybliższą koin nunikacyą z powia: 
fami Wileńskim i Wiłkomierskim. Powiaty 


Troci Oszmiański i dalsze nowetawezy 7 Arit- 
« éy strony Wilna, przecięły resztę drog do 
tego miasta, a wkrótce Ściskaiące się ze wszech 
stron oddziały powstańc'w w liczbie 14,000 
obległy stolicę, gdzie wojenny gubernator je- 
nerał Chrapowicki z 6000 piechoty, kilkaset 
jazdy i 14 działami mordowany jest ciągłą 
trwogą i całonocneni czuwani m pod bronią. 
Cztery do pięć tysięcy pociągnęło pod Kowno; 
inne oddziały strzegą gościńca lub miast po- 
wiatowych, w których ustalone juz rządy 
tymczasowe , komimunikujące się. nawzaiem , 
trudnia się głównie zebraniem, umundurowa- 
niem ! uzbrojeniem w sposób nayprostszy i 
nayrychleyszy konskrypcyonistów , tłumarmi 
przybywaiących codzień. 

Większa część obywatel: nieprzestaiąc na 
oddaniu po kilkn nawet zastępców osobiście 
siadała na koń, a ztąd w każdym powiecie 
prócz kawalery! formowaney z k pskrypcyi, 
złożyło się po kilkaset dzielnćy i porządnie u- 
zbroionéy jazdy, Mężna młodcieź litewska, przy 
wielkim niedostatku wodzów wovskowych, sa- 
ma prowadzi nowo zgromadzone hufce i brak 
doswiadczenia szeześliwie odwaga zastęnuie. 
Powstanie rozszerzyło się w glab guberniy Gro- 
dzieńskier i Mińskióy, a sama Wileńska li- 
czy przeszło 60,000 ludu steiącego do walki, 
Pierwszym i iedynym przedmiotem troskłi- 
wości rządów tymczasowych , iest to wszy- 
stko, co wprost daży do wzmocnienia sił 
przeciwko nieprzyiacielowi i wiolkie proiekta 
o kształcie, exystencyi i reprezentacyj naro- 
dowey, ustanowione do czasu, kiedy Big po- 
zwoli cieszyć sie swobodą i radzić wspólnie 
a bracia. 

Założono ludwisarnię; do 5go maja 9 dział 
odlanych hydź miało. Kilku obywateli czu- 
iac nayważnieyszą i nagła potrzebę, rozpo- 
Częło u siebie fabrykę prochu. 

Porządek , karność i siła powiększała się 
codzień; wszelkie doniesienia przez osoby nie- 
życzliwe lub miewiadoime przesłane redak- 
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crom gazet warszawskich o nadużycisch i 
bezprawiach sa nikczemnym fałszem. Sami 
nawet włościanie litewscy przekonani, iż pier- 
wszą iest rzeczą pozbyć się ogólnego iarzma, 
2 zapałem Śpieszą do walki, niemyśląc pra- 
wie o korzyściach iakie ich stan w przyszło- 
ści osiągną może i powinien. Jeżeli kto lę- 
kał się aby n głe wyzwolenie poddanych nie 
pociągnęło za sobą szkodliwych zaburzeń, z 
zadziuieniem postrzegł, iż w początkach po- 
wstania nawet, pospolstwo miedopuściło się 
większego występku nad bezpłatne zabranio 
kiiku garncy gorzałki lub koniecznie potrze- 
bnóy źy wności. 

W takim stanie były rzeczy do dnia 20go 
kwietnia, kiedy otizymano wiadomość, że 
nieprzyiaciel ze wszech stron ciggni: na Zmudź 
i Litwę. Pułkownik Bartolomey, zbiegły do 
Pius przez Jurbucg opatrzywszy się tam w 
ammunicya, wziuocniwszy swoie siły załoga. 
ma będacewi w Kurlandy:, wszedł do Połon= 
gi i działaiąc zaczepnie , zaczął posuwać się 
ku Tełszom. Drugi oddział moskiewski do 
2000 wynoszący, złożony z inwalidów, nowo 
wybranych rekrutów w guberni Witebskićy 
i uzbroronych Filiponów, dążył od IJynebar= 
ga ku Wiłkomierzowi. Gwardye moskiewskie 
zbliżyły się z woiewództwą Augustowsk:ego 
do Niemna, pod Kownem, Mereczem, Olita 
i na innych punktach, szuksiąc przeprawy, 

Powstańcy przyjęli tę wiadomość z tów nę» 
Źnórm poświęceniem się, z iakiem ośmielili 
się podnieść przeciw tyranowi dłoń bezbron= 
ną. Nie iest nowością dla nich widzieć po- 
pioły swoich domów i krew ofiar niewinnych. 
Postanowili oddać na wolę Opatrzności wsie, 
miasta malątk), żony i dzieci, a do ostatnie- 
go bronić się w lasach gdzie albo zginą albo 
doczekaią braterskiey pomocy; bo ta ufność 
nizdvy ich ale opuszcza; bo ta chęć wspolney 
awuLudy lub zguby pobudziła ich do porwa- 
Ria się boz Żadnego weględu na eposoby, Już 
Może dotąd tysiące krew pizelały, trzy dni 


huk armat dawał się słyszeć w stronie Korna; 
wypadki walk niewiadome. Litwą losy swor 
ie na zawsze połączyła z Polska; a ieżeli 
słabsza , bezbronna, nie maiaca woyska , zo» 
stawiona bez pomocy, sama iedna padnie o- 
fiara: pocieszy ia przekonanie, że wolała po- 
Świę'ić wszystko, byleby na pogrzebie wspól- 
ney oyczyzny niedostarczyć ciemiężcom wła» 
snych rak i żywności. 

W izbie poselskiey dnia 10 b. m. wniesio- 
no proiekt do prawa usuwaigcego tych repre- 
zentantòw i senatorów, ktòrzyby w dni 30 nie 
wykonali przepisaney narodowi przysięgi, ji 
nie podpisali głównych aktów obecuney rewoe 
lucyi. Po zmianach lekkich w redakcya i ão- 
datku słusznym co do senatorów, propono- 
wanyin przez zacnego posła Falchnuwskiego, 
proiekt przyięty został iedno.nyślnie. Wielu 
uważało, że to prawo iost niedostateczpe; nia 
dosyć bowiem zabronić takim wyrodkom za* 
siadąnia w izhach: należało nawet pozbawić 
ich wszelkich praw obywatelskich, uważać 
iake zdrayców : bo kto przysięgi narodowi nie 
chce wykonać , iest zdrayca. Zrobiono take 
że i tę uwagę, że wedle tego prawa, mo- 
że w dua 30 przybydź do Warszawy JW. Sta- 
nisław Zamoyski, wykonać przysięgę, pod 
pisać akta 1 prezydować polskiemu senato» 
wi!!!... Sic fata tulere... 

(Z Gazet Warszawskich.) 
zzz A 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 

Rossra. Podłyg listu z Rygi w dnia 22 
Kwietnia datowanego, a iak nayśpiesznićy do 
Londynu prze- 
ciw samowładeztwu Cesarza Rossyyskiego za 
niepodległoscia narodowa polską, wybuchło 
w tem mieście po wyciaznieniu osady woye 
skowey do Litwy. Walka między powstaią- 
cyimi mieszkańcami, a pozostałemi woyskami 
Szczegóły i osta- 


przesłanego, powstanie 


rossyyskiem była krwawa. 
teczny rezultat przy odeyściu listu mie były 
jeszcze ani dustateczne ani SIADOWCZE. 
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Wiadomość otrzymana przez gahinet lon 
dyński o zawarciu przymierza odpornego mie- 
dzy Austrva, Prussami i Rossya uczyniła wiel- 
kie wrażenie; poseł angielski w Petersburgu 
natychmiast otrzymał polecenie, aby się po- 
informował o i stocie tego przymierza; głos 
825, a nawet donoszą listy kupieckie z Gdań- 
ska i Elbląga, że poseł Angielski w stolicy 
Rossyi miał czynić przygotowania d» © yia du? 

W Konstantynopolu czyniono przygolewa- 
nin do woyny tak na lądzie iako i na morzu: 
flotta angielska otrzymała rozkaz udania się 
z Malty do Bosforu, a Sułtan, lubo głoszono, 
iż czyn'ł przygotowania do woyny z niepo- 
ałusznymi Baszami, miał bić z nimi w bar- 
dzo dobrem porozumieniu, i tak z jego stro. 
my iako i Baszów czynione uzbroienia , były 
ekryte grubą zasłoną, w celu rozpoczęcia wal- 
ki dla pomszczenia się krzywd doznanych od 
Rossyi. 

Panvź 3 Maja. — Król Imć odbywa'ge 
przegląd woyska d. 28 z. m. przemówił do 
pu'ków którym rozdał chorągwie iak nastę- 
puie: "Kochani towarzysze broni, oświadczam 
wam publicznie moie zadowolenie i tym kor: 
pusom woyska które na nowo zaszczyciły te 
sztandary w sprawia wolności narodowćy, pod 
którymi miałem zaszczyt walczyć za niepoda 
ległość naszóy eyczyzny.  Pozostaniecie im 
zawsze wiernemi i odpowiecie godnie poło- 
žonéy w Was nadziei Francyi; a do ostatnie- 
go tchnienia moiego, walczyć będę za utrzy- 
manie sławy i niepodległości francuzkiego 


marodu. 
Syn Pana Kazimierza Perrier odjechał d. 


29 z. m. iako nadzwyczayny goniec do Rzymu. 
Monitor wyraził że on jest oddawcą depeszów , 
w których rząd francuzki uymuie się z cała 
mocg za ludzkością i darowaniem winy kom- 


promitowanych osób w ostatnićm powstaniu 
w papiezkich kraach. 

Donos/ą z Konstantynopoła pod dniem 11 
kwietnia: edna część tureckiev flotty iest 
przeznaczona do wyyścia pod żagle na albań- 
skie brzegi, druga zaś do Algieru, który, iak 
się damniemywaią, Francya Porcie ma od- 
stapić. 

Gazeta S$złązka pod artrknłem 2 Turryi ue 
mieściła wiadomość z Konstantyn"pola: *“po- 
seł rossyyski, P. Bułeniew, miał niedawno 
konferencya z Karmaksnem (zastępca wielkie- 
go wetyra) lecz niezachowano okazałości przy 
tym ob z.d.ie zwykle użynaney, iednak ma w 
tych dniach otrzymać posłochanie u sołiana.,, 

BrvxELLA 26 Kwietnia: — Dziennik 3»/ge 
pisze o Xięciu SaskoKoburgskim Leopoldzie: — 
«Wiemy z pewnością, iż Ministerynm Fran- 
cuzkie nietylko będzie zadowolone z tego wy- 
boru, lecz nawet o niego nalega. Atoli po- 
moc swoją kuże nam drogo przypłacić; doma- 


ga się bowiem zburzenia wszystkich nasz: cia 


twierdz pogranicznych, a nawet Cak twierd7ą) 
roztrząsano d, 11 kwietnia w radzie Ministrów 
odmiany, iakimby w tym razie konstytucya 
nasza uledz musiała, ,, 

— Dnia 3 Maja —  Dzisieyszy tuleyszy 
goniec donosi co następuie:  * Odebraliśmy 
wczoray prywatne wiadomości z Londynu, 
nasi kommissarze mieli koleyno konferencye 
z lordem Palmerston i xięciem Tayllegrand: 
xigżę zaś Leopold dał im trzy razy posłucha- 
nie. Dotąd nic nie rozstrzygnięto; oczekuie- 
my niecierpliwie wypadku poselstwa. 

SrokoLm 23 Kwietnia. — W Swenborg u- 
zbraja Rossvia 2 okręty linjowe i 3 frega- 
ty, które w końcu b. m. maia wyyśdź pod 
Żagle dla krążenia na morzu baltyckiem. — 


OO zza EEE e EE nn, nazi a 
DO NIESIENIE. 

Prawnie zaięte rnchomości ,inko to: srebra, meble, sukie męzkie i ksiażki, będa dnia 

20 Maja r. 1831 o godzinie 10 z rana w'sukiennicach M. Krakowa przez publiczną licyta« 

cya sprzedane oczem podpisany komornik zawiadomiaiąc w tnieyscu i na termin z gota- 


wemi pieniadzmi zaprasza. 
W Krakowie dnia 14 Maja 1831 r. 


Wojciech Dziarkowski Kom: Sąd. 


